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Jedna z obecnych pań wręczyła Naczelnikowi na­
ręcze kwiatów.

Kiedy Naczelny W ódz ukazał się na placu 
Przed dworcem, z piersi zebranych tłumów publi­
czności dobyły się okrzyki „Niech żyje Naczelnik11. 
W tym momencie uczestnicy uroczystości rzucili 
się do powozu, do którego wsiadł Naczelnik z wo­
jewodą Gałeckim i wyprzągnęli konie. Kiedy po­
wóz ruszył z miejsca, stojący przed dworcem 
szwadron ułanów skierował się w stronę ul. Baszto­
wej, tworząc czoło pochodu. Za konnicą jechał 
w pierwszym powozie jako gospodarz prez. Fede- 
rowicz, a za nim posuwał się z wolna powóz 
z Naczelnikiem Państwa.

Gdy powóz Naczelnika stanął przed Woje­
wództwem zgromadzeni podjęli Naczelnika na ra­
miona i wnieśli go do wnętrza gmachu. W  niedługą 
chwilę dostojny Gość ukazał się na balkonie I. piętra, 
dziękując ukłonami za powitanie.

O godzinie trzy kwadranse na 12 w towarzy­
stwie wojewody, min. Sosnkowskiego, szefa sztabu 
generalnego Sikorskiego i jen. Osińskiego przybył 
Naczelnik na uroczystość wojskową na Błoniach. 
Przed ołtarzem polowym, gdzie mszę św. odpra­
wił generalny kapelan załogi ks. Niezgoda, ugru­
powały się reprezentacye wszystkich władz. W  po­
środku zajął miejsce na fotelu Naczelnik Państwa. 
Orkiestra 20 pp. pod batutą kapelmistrza Zamor­
skiego odegrała szereg pieśni kościelnych.

Nastąpiła defilada, a po niej udał się Naczel­
nik Państw a do Kasyna oficerskiego, gdzie do 
salonów wprowadził go jen. Osiński. Tutaj przy 
stole zastawionym w podkowę zasiadł na honoro- 
wem miejscu Naczelnik Państwa. Po prawej stronie 
Naczelnika usiedli wojewoda Gałecki po lewej 
jen. Osiński, naprzeciw prez. m. Federowicz, mi­
nister wojny jen. Sosnkowski i szef sztabu gene­
ralnego Sikorski. Podczas obiadu jen. Osiński 
Wzniósł toast na cześć Naczelnika Państwa.

Po śniadaniu odjechał Naczelnik Państw a na 
Błonie, gdzie odbywały się ćwiczenia piechoty 
Według nowych zasad walki, poczem wziął udział 
w rozgrywce piłki nożnej w koszarach Czarneckiego 
na Krowodrzy, śledząc z loży honorowej z zaję­
ciem przebieg zawodów. O godz. 5 i pół popo­
łudniu otoczony banderyą Krakusów przybył Na­
czelnik w towarzystwie swej świty i wojewody 
Gałeckiego na strzelnicę wojskową na Woli Ju- 
stowskiej. Przy bramie tryumfalnej powitały Na­
czelnika Państw a dzieci szkolne. Jedna z uczenie

wręczyła Naczelnikowi bukiet. Naczelnik Państwa 
zabawił na strzelnicy godzinę.

Rozpoczęciem zjazdu b. Legionistów była wie­
czornica urządzona w „Starym Teatrze". Wieczor­
nicę zaszczycił swę obecnością Naczelnik Państwa. 
Przemawiali Naczelnik Państwa, jen. Sosnkowski, 
i jen. Roja.

Na Zjazd Strzelecki między innymi przybyły 
oddziały z Warszawy, Pruszkowa, Kozienic, So-

osobną kompanię jako „kadrową", złożoną z naj­
lepiej sprawującycit się Strzelców wszystkich okrę­
gów. Zbiórka zakończyła się przemową komen­
danta Gł. Związku Strzeleckiego p. Malskiego do 
Strzelców.

Niedzielne uroczystości legionowe rozpoczęły 
się o godzinie 3 15  po północy tradycyjnym wy­
marszem kompanii kadrowej, śladem tych, którzy 
temu lat ośm również tą samą drogą wyruszyli na

W  ó sm ą  ro czn icę  w ybuchu  w o jn y  ś w ia to w e j :  Naczelnik P aństw a  wraz z wojewodą Gałeckim 
podczas matchu footballowego na boisku koszar im. Czarnieckiego.

snowca, Zawiercia, Włodzimierza Wołyńskiego, 
Kowla, Wilna, Brześcia nad Bugiem itd. Z pośród 
oddziałów wyróżniały się oddziały góralskie Zwią­
zku Strzeleckiego z Podhala, które przybyły w bar­
wnych strojach góralskich, z własną orkiestrą i od­
działem kobiecym, złożonym z 30 góralek. Ogó­
łem przybyło na Zjazd przeszło 2000 Strzelców. 
Na zbiórce podzielono przybyłych na trzy pełne 
bataliony i kompanie, ponadto zaś wydzielono

bój o Wolność. Z przed „Oleandrów", z miejsca, 
gdzie w roku 1914 komendant Piłsudski wysyłał 
kadrówkę do Królestwa, wyruszyła kompania drogą 
na Kawiory, do Michałowic, do dawnej komory 
rosyjskiej. Kadrówkę prowadził jeden z najzasłu- 
żeńszych oficerów Związku Strzeleckiego b. Legio­
nista Marcin Wyród.

Mimo późnej nocy zebrały się na Błoniach 
tłumy publiczności oraz członkowie Zjazdu b. Le-

W  ó sm ą  ro czn icę  w y b u ch u  w o jn y  ś w ia to w e j : Naczelnik P ańs tw a  ze świtą przy bramie honorowej, wiodącej do koszar im. Czarnieckiego na Krowodrzy.


